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) sto nawet przez nas niedosuzeżone, wywołuje. mespodziewane i zu- 
pełnie sprzeczne reżultata. Najczęścićj więc ten, który robił do- 
świadczenić! źwłaszcza jeżeli je wykonywał na wielką skalę i zna- 
czne ponosił 'stfaty żrażony na pierwszym kroku; traci energję i 
| upada”na duchu; 'a usprawiedłiwiając własną winę; widzi złe wsa- - 
/ | móm przedsiębierstwie. ' I ztąd to rodzi się ta sprzeczność w opi- 
| njach, ztąd bierże początek ta różnorodność pojęć w przedmiotach, 
które przy bezstroniiym sądzie, najsurowszą krytykę wytrzymać 
są w stanie, bo kto stracił ten gani, kto zyskał tea chwali: * Otóż 
zwracając się do' płódózmiańa, trzeba wyznać, że nie było: może 
przedmiotu, o którymby więcćj sprzeczne gloszono zdania; bo pło- 
dozmian jak każda wielka spekulacja i wzbogacić i zrujnować mo- 
że,  Wzbogaci umiejętnie zastósowaby do potrzeb mićjscowych— 
zrujnuje—oparty na pewnych formułach książkowych, a miejsco- 
wym stosunkom przeciwny. Dla tego był czas, że bezwarunkowa 
potępiano płodozmian i przeciwnię chwytano go się w najniewłaś- 
ciwszych, stosunkach, Dzisiaj. jednakże opinja jest bardzićj ustalona 
i przewaźna, na korzyść płodozmianu. Widoczną jest bowiem rze- 
czą, że grunta nasze, dawnićj tak słynne z żyzności: tak obfite da- ` 
jące zbiory, że.niewi, obdzielaliśmy «połowę. Europy, teraz coraz 
bardziój ubożeją i nas samych ledwie wyżywić mogą. Zkądźe tak 
„wielka. różnica? oto ztąd, że nasi ojeowienie przewidując, że bogac- 
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Sony /Błodózmian—kwestja niezmiernie żywotna i pełna interesu— 
cebi marzenie dla-wielu, przedmiot narzekań i ubolewania dla. jin- 
9 nych; obszerne pole dla imagipacji teoretyków, głębokie  studjum 
dla ńiepojmujących go praktyków, rzecz łatwą i prosta dla wtaje- 
' amniczonych, nieprzystępna i powikłana, jak kwadratura, kola dla 
-a tych, którzy nie uchwycili zasady ze wszech miar zatem godna 
u poznania. Nim jednak przystąpię do, jćj szczegółowego rozbioru, 
zastanowię się wpierw pokrótce nad'przyczyną różnorodności. po- 
-ojęć w kwestjach dotyczących przyrody, najżywotnićjszych pajbar- 
wtdzićj ogół obchodzących;=do; których. i tę'policzyć należy, Najbliż- 
© szym powodem tak różnych zdań, jakie często o jednym i tym sa- 
- mym przedmiocie słyszeć nam się zdarza; zdaje mi się być to,że W 
- zjawiskach przyrodzónych lada drobna okoliczność, lada drobne 
, acuchybienie wskazany m warunkom, 'eżęsto nie, od nas , zależne, czę- 
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two, że zasoby w ziemi znajdujące się, mogą się wyczerpać, korzy- 
* stali z nich nieoględnie, bez myśli o jutrze i wciąż biorąc z roli a 
nic w zamian nie oddając, doprowadzili ją do tego stanu, że dziś 
jedynie przy obfitem użyciu nawozu, jest oną w. możności wyna- 
grodzić pracę rolnika. Lecz aby nawóz posiadać, trzeba produko- 
wać wiele roślin pastewnych i.przy jeh pomocy utrzymywać ine 
wentarz, słowem trzeba prowadzić gospodarstwo usilne, a*takie 
gospodarstwo bez płódozmianu istnieć nie może, bo trzypołówka, 
-w którćj przez lat 2 zbieramy produkta przeznaczone na sprzedaż, 
a przez jeden tylko dajemy gruntowi wypoczynek, ustawięznie Tuj- 


nuje gospodarstwo ido coraz większego wiedzie je upadku. Tym- 


czasem przeciwnie plodozmian ustawicznie je wzbogaca i czyni za- 
możnićjszem— bo celem płodozmianu jest z każdćj przestrzeni grun- 
tu jak największe ciągnąć korzyści, przy ciągłem jego wzbogacaviu 
się, co znączy że przestrzeń użytą pod uprawę roślin handlowych 
tak należy użyźniać, żeby produkcja z nićj otrzymana, stanowiła 
maximum produkcji tego gruntu. Chcąc aby ten wypadek. miał 
miójsce, należy tyle przynajmnićj gruntu użyć pod uprawę roślin 
pastewnych, ile go przeznaczyliśmy pod rośliny handlowe. W pra- 
wdzie u nas, gdzie ląk mamy zwykle pod dostatkiem, stosunek ta- 
ki byłby zbytecznym, jednak przestrzeń zajęta pod rośliny paste- 
wne, powinna być tak wielka, żeby pagz rA niój 
datku paszy z łąk wnąwozie ztąd BREE, 
nagrodzić straty „jakie grunt ponosi przeź rośliny na handel pro- 
dukowane na polach. Widocznie stosunek ten jest zależnym od 
mnóstwa okoliczności mićjscowych, które dokładnie wpierw po- 
= znać należy, nim do urządzenia płodozmianu przystąpimy. Po- 
* wszechnie gospodarze lakomiąć się na większe zbiory roślin han- 


była w stanie wy- 


_dlowych do zbytku niemi grunt obciążają, w skutek; tego tracą. 
wszystkie korzyści, jakie płodozmian zapewnia i mają, w zysku: 


-otylko jego niedogodności. >i Inni przesadzają. do zbytku w uprawie 
-*roślin pastewńych i znowu ponoszą straty przez zmnićjszony do- 
i €hód:z posiadanego gruntu, bo najsilnićjszy pognój pie zastąpi zbyt 
—malćj powierzchni zajętéj pod uprawę. Tak np. mogę z morga 
| - gruntu otrzymać dwa raży większy, dochód, jeśli zamiast.. 50, uży- 
„je 100 fur gnoju, ale nie podwoję korzyści, jeśli zamiast. 100. fur 
"ma mórg, 200 fur położę, bo wzrastanie produkcji tylko do pewne- 
kigo stopnia jest zależne od ilości użytego nawozu, późnićj stosunek 
sisig zmipićjsza tak, że w.extremąch, zupełne wyjałowienie gruntu i 


-c ubytek nawozu, tesame skutki, sprowadzają. (d. c. n.) 
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Kwêstja o braku ludności rolniezćj, niejednoktotnie już: roz- 
bierana była w różnych pismach czasowych; ale stanowczo nie zo- 


stała do tćj pory rozwiązana, bo żawsże* wychódzono z jednego 


punktu i na jednymi kończonó-na winie ludu: ° Odwieczne to” są 
skargi naszych obywateli, na brak rąk, a raczćj na niechęć rolni- 


| szych zarzutów—sama więć sprawie 


otfzymana po do- | 


ków do prący, czy tak jest w samćj rzeczy, będziemy się starali 


przekonać, —Z góry;zgadzam się na zdanie, że u nas jest dostate- 
czna ludaość do obrobienia roli, ale niezgadzam się na brak rąk, to 
jest dobrej woli ludu do pracy;—wina tu jest gdzieś indzićj... w nas 
samych—ale nie widzimy: belki w naszym oku i wszędzie zwalamy 
winę na tych, którzy nie wystąpią zo swoją obroną, nieodeprą na- 
Wość każe rozpatrzeć się w 
tój spirawie—i jeżeli wina jest nasza, a inaczćj być nie może, bo lud 
nasz jako drogie dla nas dziecko, gdyby +nawet miał instyktowy 
wstręt do pracy, to my winniśmy umieć gó pokonać i wpłynąć na 
niego pożytecznie jeżeli więc wina jest w nas,-nie potwarzajmy 
niewinnych, a sami poznajmy się -i zreformujmy się. 

Wziąwszy za zasadę, że Królestwo. Polskie, posiada włók 
728.700 z nieużytkami, które przy siloćj woli, mogą stać się użyte- 


' czne, Gzego liczne przykłady przedstawia nam Hollandja; będzie- 


my szukać, jakićj ludności potrzeba do obrobienia téj przestrzeni 
tak, żeby wszystkie roboty byly dokładne i w właściwym czasie. — 
Rozpatrzmy się w najmniójszóm jak tylko ka ją darstwie, w 
gospodarstwie kolonisty na jednćj włóce, niekoniecznie dlatego, że- 
bym stawiał je jako wzorowe na pierwszym widoku, ale dla tego, 
że ono przedstawia nam już wysoki stopień dobroci, a chociaż nie 
dpo wiâda jeszcze prawdziwie postępowym gospodarstwom, bo 

ju brak potrzębnych wiadomości, i zresztą na tak malym kawałku 
roli, nie wszystkie można zaprowadzić ulepszenia —ale system sta- 
ry jest przeprowadzony dokładnie, bodaj tylko już wszędzie tak 
było. Kolonista mający włókę ziemi, trzymając parobka, dziewkę, 
chłopaka do paszenia, nadto sam z żóną pracując, jest w stanie 


wszystkie roboty oprócz żniwa sam z swoją czeladką w właściwym 


czasie bez najmu ukończyć. —Koloniści zwłaszcza, ci co już mieli 
czas się zagospodarować, żyją rządnie i żyją dziesięć razylepićj jak 
nasi biedni włościanie— pięciu więc ludzi oddanych rolnietwu, są 
dostateczaemi do óbrobienią włóki ziemi æ podług tego więc ra- 
chunku, do obrobienia 728,700 włók, potrzebaby ludności 3,643,500, 
a ponieważ Tudność ogólna rolnicza prawie tylewynosi, jest więc 
dostateczny kapitał pracy do użycia.Kwestja tylko w użyciu jego— 
jakkolwiek można by tu powiedzięć; że ki$y i nieużytki, które ra- 
zem wynoszą 342,000 włók, nie w téj samćj proporcji winny być 
liczone, ale ná to odpówiem, że z ogólnój ladności rolnicżćj, wyno- 


'sząećj 3,580,522, połowa nie jest zdatna do pracy, jakoto:' starcy, 
dzieci i szlachta, która także fizycznie nie prachje-— stosunek więc 


będzie teń sam. Rolnik nasz ż chęcią będzie pracował, jeżeli! bę- 


/dzie widział dla siebie odpowiednie korzyści, pójdzie on nawet na 
| oddalony najem, jeżeli ten choć w części wynagrodzi jego znóje; a- 
‘le jakże wymagać od niego tój samćj gotowości, ochoty; jeżeli w 


tém widzi, swoim próstym ehilopskim rozumem, oczywistą stratę— 
pierwsza miłość od siebie, dla tego też kólonista ukończywszy swo- 


je roboty, z ochotą oddaje się zarobkowaniu i ma w tóm korzyści 
 rzeczywiste— dla czegóż chłop tego nie robi—bo inny jest jegosto- 


stnek.—U nas Bogiem a prawdą powiedzieć, choć najmy: przymu- 
sówe zniesione prawem, de facto w ośmiu dziesiątych częściach ist- 
nieją Z cala swoją przeszłością. —Najprzód majątki przeszedłsży po 
większćj części w ręce rozmaitych dorobkowiczów, utraciły swoje. 
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patrjarchalne zwyczaje; w których choć było prawo użycia, nieko- 
rzystano ż niego, jak tylka z całą oględnością ną slusznosć — dziś. 
patrzymy tylko na korzyść naszą, najem więc przymusowy istnieje 
w całój swojćj brzydocie—pan'naznacza samowolnie cenę najmu— 
zabronione jest iść do obcój wsi na zarobek, chociaż tam nierównie 
więcój płacą=—nadto nie.mają względu na to, że chłop. odrobiwszy 


pańszczyznę, w najpierwszyh dniach tygodnia (mówig. tu o robo+, 


tach wymagających pośpiechu, mianowicie o.źniwie) ma także swo+ 
je gospodarstwo, okoła którego potrzebuje zrobić, że bardzo często 
wtenczas, kiedy jego zboże: oblata na pniu, mianowicie w mokrych. 
latach; on'musi do dworu posyłać na zarobek, bo ileż, to jest, spo,. 
sobów źmuszenia go do tego—następuje więc znióchęcenie i, sły. 
szne—ze skargą do naczelnika powiatu dalekn,. zresztą pan zawszę 
potrafi się uniewinnić , a skarżący się i robotę sobie opuści i parę 
czeskich wyda na drogę, a w.rezultacie ściąga na siebie gniew pa- 
na, nie mówię: tu o ogóle, ale niestety o bardzo znaczaćj większości, 
Źniwó jedna; ed w śawój rzeczy, , potrzebowałoby, większój, massy 
rąk i jeżeli które maszyny „to; źniwiarką powinna być wszędzie n- 
powsżechniona.-—Złe więc użycie.pracy „i, przymus, są. W czasie 
żniw największą plagam- wszakże do innych, robót z latwością ma- 
my najćńmnika.— W„kraju naszym, gdzie tak często żydzi zakupują 
lasy irąbią je na. siągi, dla czego na każde zawolanie mają tyle to- 
botnika, ile im potrzeba—bo najprzód jako tako zapłacą, a Co na- 
dewszystko 'zapłacą gotówką nie dając jakichś kwitków, które i 
ezęsto giną lub niszczą. się, a często bardzo dlugo „czekają terminu, 
aż będą: zamortyzowane—naznaczcie więc cenę odpowiednią pracy, 
wy płaćcie rzetelnie, a, będziecie mieli robotnika—jeżeli Anglik lub 
Szlgzak więcój; zrobi, bo lepićj jest karmiony, biedny nasz chlopek 
ledwie parę razy do roku widzi mięso, zkądze więc te siły do pra” 
cy?,a jeżeli w trunku często szuka zapomnienia swćj niedoli i tuna” 
sza, wina—w każdćj wsi gdzie; są pijaki, pan chce i pomaga im do 
tegoś widząc w.tem zyski swoje, lu», obojętnością jeszcze więcćj 
grzeszy-+e9 by więc wypadało uczynić? kolonizować, kolonizować 
ikoluizować: noms o BÓR ae 
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"a Piotrkowskiego w Wigilją Bokego -Narodzenia 1857 r. 


Jeden z tkliwych obrazków życia wiójskiego, przedstawie wie 
gilja: Bożego-Narodzenia, i, pa 


odus Wigilja! wigilja! Dzień wróżby przyszłego, szczęścia, lub nig- 


szczęścia! : Wszystko, co nag.w dniu tym spotyka, jes: odźwiercie- 
dleniem wypadków roku przyszłego, . A któżby sobia źle życzył? 
"Wszyscy więc starzy. czy młodzi, rolnik czy myśliwy, kawaler czy 


panna, WSZYSCY. bez wyjątku, szukają szczęścia, szukają...czego | 


znaleźć nie podobna! Szczęście, czezy dymie, szukają cię w, okół, 
gdy twoje siędlisko jest w nas, a nie zewnątrz nas. 


si Nie sądźmy, żeby znaczenie jakie ma n ludu dzięń wigilji,było 


tylko mało-znaczącą zabawka, owszem lud wierzy głęboko w swój 
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| systemu filozoficznego siq 59 


| jeszeze. młodszym gospodarzom: t. j. o walce z zwyczajami. 


zwyczaj i każdy wypadek jęst dla niego wyrocznią: 107 4% 
/Ta głęboka, plastyczna. wiarą w, ogóle ludu naszego, to. mis „ 
tyczne, widzenie, ale nie owe,eteryczne, które tylko wyraz uchwye 
cić zdolne, lecz owszem ubrane'w dotykąlną sukienkę poezji. osnus. j 
tój ma, fantastycznych. utworach, które przechodzą 'w. podaniach i. 
i.zwyczająch z /pokolenia,na pokolenie; „ta. to wiara. naprowodza 
nas na źródło i naturę wielu przesądów i zwyczajów :u nas napo-. 
tykanych. - Zwyczaje:te:i przesądy, choćw obec rozumu. nię "mają 
usprawiedłiwienia, choć nawet nieprzyzwyczajonęmu. lub, odzwy»; 
czajonemu: od podobnych scen;dziwnemi się wydawać mogą, wszak 
zeź'w zniesieniu: ich napotykamy: tradności, gdyż one przeszły onig 
jako w nałóg—w: natutę, zrosły się z ludem, a dla tego tak, się zje;, 


 dnoczyły, żeruczuciowa strona naszego ludu, jeśli się nad -nignie-. 


co glębićj; zastanowić zechcemy, wyraża się w tych zwyczajach i.o-, 
powieściach, bo! zresztą lud nie jęst jeszcze zdolny, aby. „myśli swe, 
tylko samym wyrazem, bezporównań z:czemsić; wyrazić, potrafił. 
Te zwyczaje są tem:dla. ludzi, czem wyniki i. wnioski dla. pewnego, 


feoi Wawyczajach tych uwydatnia się, charakter narodu, tómbar=, 


| dzićj, im mnićj ocierał się o, widoki, obce, ca właśnie ma mićjsce u. 
| lada" To spostrzeżenie nie jest beż: wagi: dlu gospodarza.) Wie- 


dzą wszyscy: młodzi gospodarze, którży mają to szezęście | pojmo-, 
wać gruntownie potrzeby rolnictwa krajówego, jaki wiele pracy, za- 
chodu i cierpliwości potrzebuje wstępny bój z szkodliwymi nałoga= 
mi i zwyczajami rT ŚR EEEN jak wiadómo tak znaczną licz- 
bę odebraliśmy w spuśćiżnie. Trudności, jakie tapotyłkany w walce 
z szkodliwemi rożwójowi rolnictwa zwyczajami, są nićzbitym “do 
wodem, mocy zwyczajów. Przedmiot ten jest ńader ważny dla o< 
beenćj chwili, gdzie młodsza generacja chwyta sfer zarządu góspo- 
darstwami i stanowi niby epoke przejścia że zwyczaju, d6 rządzeniw 
sięracjonalnemi zasadami, Kwestja «vlościańska znajduje "ia tem 
polu liczne mwagi i w wyrzeczeniu przyszłych fundhmentalnych Za- 
sad jest zniewoloną giąć się i ku tój stronie ludu z fegó to wymie 
ka, żę nagle odseperowanie włościan od dworu i pozostawienie 
tych pierwszych tylko samych sobie, byłoby moralnem óktucień* 


| stwem, gdyż lud nasz przyzwyczajony do opieki, olać konież 
| |omnioali do swój „pelnolotności, którą peżóż ośk/ióća 
| mieć nad sobą powinien. Chodzi tylko o opiekunów. 


ie' osięgnie, = 


Lecz zboczyliśmy wlaśnie od tego cośmy ćhcieli' pówiadzióć 
S Dyw S 
„Zwyczaje ludu nieszkodliwe ani jemu ani niczemu innemó, któw 3 
re nadto świadczyć mogą o jego gościnności, wylaniu się brat 
skiem i inne tym podobne, ośmielić się burzyć, jest barbaryzmet— 
Zwycraję takie dla każdego powinny być świętością nietykaln = 
Wolno nam więc tylko powstawać przeciw szkodliwym zwyczajom 
W, przedmiocie tym mamy koniecznie dwa osiągnąć teżultały: 
140,1) Od szkodliwych zwyczajów odaczyć i 2) nówe Korzysthė 
wprowadzić. Nie da się tu przepisać recepty M postępowaniu, tu 
koniecznie jest potrzebny rozsądek Prea N AMORA E? Wszakżeż 
zasada: „spiesz się zwolna* mogłaby się ślicznie usprawiedliwić. — 
Każde nagłe; niecierpliwe - działanie jest« krzywdą, jak, krzywd 
jest każdy rozkaz porzucenia lub oddania tego, ço: jest. osobiścia 


+ 


- drogie. Tylko zwolna! tylko zwolna! Dobry przykład z góry, nie- 
znaczne a wytrwale działanie to i cała tajemnica zwalczenia przesą - 
- dów i zwyczajów. —Prósimy czytelnika o wzgląd nad uwagami 
które nam się nastręczyły przy dzisićjszój wigilji. Czas teźjest po- 


żegnać ten przedmiot i udać się do artykułu pana Miączyńskiego 0 


_„Gipsie i użyciu takowego na nawóz mineralny* ()aby z niego mo: 
żebną korzyść wyciągnąć. Bor aa 84 

Tylko wdzięczność winni jestesmy panu Miączyńskiemu za 
jego udzielanie się publicznie 2 artykułami barwę chemiczną na'so- 
bie noszącemi. W ogóle, artykuły upowszechniające nauki przy= 
rodzońe; a mianowicie chemję zastósowaną do rolnictwa, tylko 
wpływ korzystny, 
szą. Ostatni jego artykał 6 gipsie wprawdzie ze znajomością rzeczy 
napisańy, 
wania, która jak wiadomo, 


4% — 


(| 79% Widzimy, że 'óba zbiory rzeczywiście nie różnią się- między: 
sobą i potwierdzają pówyż przytoczone uwagi 0 skutkach o gipso- 


wadia. 7o : 


— nno do 2g6 twierdzi p. “M. że zmieniony gips na siarczań Amo-- 
njaku płyńny, rośliny przyswajają, już za” pomocą stomacji.. liści. 
jaż cząstkowo wsiąkają w ziemię przez korzenie. To się nie zga-; 


dza 2 analizami 'powyź' wymienionych chemików, którzy: eo do 


ilości siarki, żadnej różnicy w roślinach gipsowanych nie znałeżli. 


Jeślibyśmy więc zgodzić się mieli z panem M.,pozostaje zapytanie: 
; gdzież się podziewa siarka z siarczanu? Przypuścić nie można, aby 


- | sékretačja siarki przez roślioy tak była mocną, żeby sięiwizupéłnosi 
bo oświecający, na czytelników" wywierać” mů- | ści wydzielić mogła. — Chcąc tu przyjść do wyjaśnienia, trzebaby w 
sposób inny go pószukać, —co też pozwalamy sobie uczynić. -Wia- 
wszakżeź nieco za stanowczo decyduje o kwestji gipso- | dmo z chemji, że jeśli wapno nie palone, to jest węglan wapna 
aż do tój chwili ani co do skutków (t. j* | zproszkujemy i pomięszamy również z proszkowanym” siarczanem 


czy gipsowanie jest korzystnem wiele, czy mnićj lub też bez ko- | amonjaku na drodze suchćj, mięszaninę tę poddamy działaniu ciepla 


rzyści) jeszcze nie została stanowczo zawyrokowaną. 'Niechże nam 
więc będzie wolno nieco bliżej przejrzeć pracę pana Miączyńskiego, 
nie celem krytyki, ale celem przyrzucenia myśli, choć nieoryginal- 
pie własnych, wszakżeź prawnie przyswojonych. : TE 
VI (Gips mówi pan Miączyński:* najkorzystaićj działa na roslin- 
ność roślin strączkowych i olójnych i najczęścićj też używany na 
koniczyny, grochy i rzepaki. Oto jest główne zadanie pierwszćj 
części rozprawy. ; 
U „Siarkan wapna (t. j gips) przyciąga z powietrza lotny wę” 
glan amonjaku in statu nascenti, tworzy siarkan amonjaku, rozpu- 
szczaluy w wodzie, ale nie lotny; z drugićj strony kwas węglowy, 
będący początkowo w związku z amoniakiem, złączy się z wapnem 
iw postaci dwuwęglanu wapna rozpuszczalnego w wodzie, służy 
roślinom za pokarm.* Wyjątek ten określa proces dzialania gipsu 
i stanowi zadanie główne drugićj części rozprawy. | i 
„Co, do lgo, opierając się na de świadazenióch j analizach che. 
mików: Krokera , Freseniusza, Bousingaulta, twierdzimy wraz 
z nimi, że ilość siarki, w roślinach przez p. M. powyżej przytoczo” 
nych, czy były gipsowane lub nie, jest równa; działanie więc gip- 
su, jak słusznie robi uwagę:p. M. przypisać należy innój okoliczno- 
ści,jak przydatkowi siarki, działanie to uzasadnił zupełnie prawdzi- 
wie t. j Ro TIA przez gips węglanu amonjaku z powietrza. — 
Leca działalność nie jest tak ogólną i rzeczywistą jak się ha oko 
a wydaje. Doświadczenia robione z gipsem pokazały, że jeżli grunt 
jest żyzny, t. j: bogaty z pierwiastki żywiące rośliny, wtedy gipso- 
wanie jest skuteczne i przysparza zbioru, tak co dô ilości. jak co 
- do wartości; lecz przeciwnie, jesli, grunt jest „wyżyźniony, wtedy 
gipsowanie sprawia pewne odęcie roślinóm, ich wnętrze mapelńia 
woda lub powietrze, w takim razie zwiększa się zbiór co dó b jęto- 
ci równa się zbiorowi z pola niegipsowanego, 


ści, lecz co do jakość 


Przytaczam na dowód dwa wypadki jakie otrzymal p. Kroker ż kó- | 


niczyną JARE z dwóch równych przestrzeni, Z których jedna 
była gipsowaną, druga niegipsowaną. fg o Ai 
Š : Z pola RANE AZA e tRÓGć 109; W mićj suchćj sub- 
> „DIY ih, Bi soile gie ydaigot *safov/ [2 Si stancji 270/, 
"WZ póła gipsowanego ne: — MB —, = —0%8ofo 
©) Prosimy przeczy tatę pracę uwieszezoną w 48 Przeglądu rolniczego! za. r. 185 
(Przyp. Redakcji). $ 


wiadomo od kwasu siarkowego silnój doznają reakcji; wapno 


lub teź tarciem potrzebne ciepło wywółamy, wtedy kwas węglowy: 


opuszcza wapno i łączy się ź amońjakiem, zaś kwas siarkowy z wa- 
phem tworży gips. Na drodze mokrćj otrzymany wypadek zus 
pelnie przeciwny to jest taki, jaki określa p. M. /Wiadomość tę 
przystosójmy teraz dò gipsowania. Gips posiewamy zwykle spro- 
szkowany, t. j. w stanie suchym; podczas nocy rozpuszcza się jego 
część w rosie, tak rozpuszczony chwyta węglan amonjaka i wcho= 
dzi z nin w wymianę; podezas dnia, działanie i ciepło słońca odbie: 
ra ciałom powyższym wilgoć je rozpuszezającą i zaczyna się prze- 


ciwdziałanie, czyli wywiązywanie węglanu amonjaku, który jako 


gaz, w skutek hydroskopiczoćj budowy liści, cheiwie przez rośliny 
pochłonywany zostaje. Być bardzo może, że w chwili przeciwdzia- 
łania t. j. gdy amonjak od kwasu siarkowego się odłącza i wraca w 
połączeniu z kwasem węglowym, bardzo mówię być może, że kwas 
siarkowy nie łączy się z wapnem, ale owszem działa na rozpusz- 
czalność silikatów, fosfor: dów lub substancji humuśńwćj,” które 


zaś może oddaje equiwalent kwasu węglowego amonjakówi, az dru- 
gim equiwalentem, twórzy pójedynczy węglan wapna. Przypusz- 
czenie to, jeśli kto zbije, wcale się przy. niem upierać nie będę, 
gdyż to jest tylko przypuszczenie, robione na polu domysłów, 
zwracam jednakże uwagę na tó, że działalność gipsu objawia się 
tylko na gruntach niewyżyźvionych, może więc jego kwas siarko- 
wy działórna pierwiastki.pożywne w, ziemi zawacte a nię będące w 
stanie, w jakim rośliny przyjąć je mogą, zamieniając też pierwiast- 
ki w stan assimilacyjny. woz! fogwi! bel 
Ztreszczając, cośmy o gipsie powiedzieli; przychodzimy dó zasą> 
dy, że tam gipsowanie w swojem jest miójscu, gdzie grunt nieubo- 
| gii niewyżyźniony, Dalej. że działanie jego ze względu na kwas 
siarkowy jest pośrednie. tj slaży jako krępulec węglanu amoniaku 
i i bardzó być móże jako odczynnik  rozpuszezający podwójne 'sili- 
katy, fosforany lub substancje binusowe. Tu tani się także obja- 
śnia, dla czego W roślińach gipsowatiych ilosć" siarki bywa” nie- 
zmienną. aa SOBAWSzx AM 8 ,68(I w daoj oaelibgie Sfowi ybg 


© Ten dódatek, dla użdpeliiedia rozprawki p. Miączyńskiego, 


N OJIXSXETGO I 


| poważyliśmy się dorobić 1 drukień ogłósić, wszakżeż” upraszany, 


<a a 
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aby nam za 6 popijładi GHS GB TOZ AINAR | dewśzystkiem z okoliczności nowego róka kilka słów gospodar- 

Przechodząc daléj Przegląd rolniczy, napotykamy w tym sa- | Afio na Gftonnicach tego pistia umieszczat. b Ae 

mym Nrze 48 Korrespondencję godną uwagi z pod Radomia pana | mei jałełon ojog onst lic todQ rę iQ- aota ej 

W.K. Zal BRŁYS o'd, Dirar Ba we ppie VAMA oświadczyć: | -oq of PŚŚZASZA: KANNST OD. Moratorio UnPIopS W SR o EN 
że każdą dążność, każdy, objaw zamiłowania dobra publicznego na | dego narodu WE WYSPY E aie? odcienia, zawislę 
potykany,.w osobistnienia umiemy z winną czcią, i respektem oce” 88 opnara podań agaa PEC, pisz 1 charakteru me 
mł kry gr pa ae yje masa a | U aE aoh el AEDE uła 
€czeństwie. Pan W-K. Zaleski w swój Korrespondencji wynurza | 7 71n i ! A rzymy- 
boleść, że publiczność gospodarska, pd i pw ia mało TNG WBK ZEG EA oo «Rade znaczenie— 
pam a poblema t ie aija y Zalak paaral | r aaa zy go jan 
, co niezupełnie znajduj emy usprawiedliwioqem. Dalój paa Za | , | OSW ESIS RD OSU DR aa DW | przyszto- 
E w m „armada ZY orc SANA A? h iy KR pw ja: uE ia 
0 Zuówu z i idzi è ? | Brze- 
"sof 2% s gg zasto szłością, czy z radością iść naprzód, zapominając przeszle gorycze. 
Te wlaśnie zbliżenie przeszłości z teraźnićjszością, nadaje nowemu 
rokowi moralne znaczenie, które stanowi charakterystyczny odcień 
tego między-narodowego święta, — My gospodarze, poniosłszy w 
w końcu, zeszłego roku, tak dotkliwe klęski, któremi na świat han- 
dlowy przycisnął; mamy podobno nad czem podumać, bo trzebą 
panowie moi poprawy ogólnćj: trzeba te nasze dążenia do postępu 
w gospodarstwie, oprzeć na pewnych zasadach — trzeba pamiętać 
o biednym-ludzie—bo to bracia nasi współobywatele... Zasady w 
dążeniach naszych, na „drodze do postępu wiodącćj brakuje 
duch spekulacyjny,zanadto nas swem tchnieniem owionął i dotknął 
„wystawiając zarazem przykład do czego zbyteczna chęć zysku bez 
moralnych zasad. prowadzi,„.obecne kryzys fimansowć z jego na- 
stępstwami niech nam, ciągle przytomnóm będzie w pamięci gdy na 
drodze spekulacyjno-przemysłowćj w gospodarstwie, chcieć się bę- 
dziemy dorobić majątku —Lecz zostaw my ogólniki, przójdź my ra- 

czój do treściwego przeglądu innych niedostatków w gospodar- 

stwach naszych... i ; ; 


Zgadzamy się mówię na drugie zdanie, bo dziś gdzie młodzież 
poznaje wartośc nauki, kształci się i wyksztalca, gdy tylu, powróci- 
lo z zagranie kraju, każdy ukształcony fachowo, a wielu w zawo- 
dzie rolniczym, dziś więc sprowadzenie ludzi z zagranicy jest grze- 
chem, prawie zbrodnią publiczną. Sądzimy nawet, że uwagi pana 
Zaleskiego są zbyteczne i niepodobna wierzyć, aby. jeszcze znalązł 
się ktoś mię dzy nami, do któregoby jego wagi: zastósować się 
dały. i j 
„.. Na dobitkę, niech nam będzie wolno także ponarzekać na te- 
goroczną zimę. Taka zgniła! taka zmienna! Boże broń, żeby w sku- 
tek jéj cholera się pojawić nie chciała, która właśnie w czasie takim 
najwięcćj zabijająco się objawia. Juścić bez kwestji, jesli takie zi- 
mę ciągle mieć będziemy, to wiele, bardzo wiele ozimin wygnije, — 
Nadto zima taka źle wpływa na rolę, ziemia pozbawiona jest odpo- 
czynku, bo w temperaturze, jaka głównie panuję.czynność jój vie u- 
staje, Z tem wszystkiem ufajmy Opatrzności. soścł 


Niedostatków tych wiele nawet bardzo: wiełć, gdy: wszelaka 
bliżćj zagłębimy się w przyczynę tych niedostatków, to: odkryje- 
iiy, że wszystko głównie pochodzi z braku ludzi sposobnych. go- 
dnie zarządzać gospodarstwem: rolnik poświęcający się zawodowi. 
gospodarstwa wićjskiego, powinien mieć odpowiednie ku temu wy- 
| ksżtałcenie>nam' starym trudno się uczyć, lecz pamiętajmy, aby 
dzieciom naszym jako synom kraju rolniczego dać polskie «wycho- 
wanie godne ojczyzny, co naddziadów naszych chlebęm rodzinnym „da 
*żywiła iteraz! wycieńczona, więcćj od ich potomków wymaga pracy j 
przy uprawie roli. — Wykształcenie młodzieży poświęcającój się za- 
woódowi rolniczómu jest:'ważnym przedmiotem, zwróćmy: na. niego 
baczną uwagę i tegoż wykształcenia wymagajmy 0d osób, którym 
w zarząd oddajemy mienie nasze.—Zresztą.. o rządcach „gospodar- 
skich, może jeszcżó kiedyś oddzielnie słów. kilka-na iszę, albowiem 
od lat.40 praktykując w +óżnych gubernjach i przeglądając po 
wszystkich średńich i najmnićjszych: nawet: domach „zasady „ rząd” 
p. M; K. wybornie nam przedstąwia biężący, rach. gospodarczy w | nego gospodarzenia, miałem sposobność przy mojćj na to ciekawo- 
Radomśskióm, nie życzę Więc sobie wkraczać w-granice jego  spra- ści wszystko rozpoznać i w notatkach moich zachować do późnićj. 
„wozdań i mówić będę bez ścisłego zakrósu '0 rzeczach swojskichwo | szego użycia tak jak to każdy dobry gospodarz robić powinien..... 


BŁ 
BLET pod Radomia dnia 1 stycznia 1858 roku. fujyi s ge 


(91 Gościnnie przyjęta w zeszłorocznym Przeglądzie rolniczym 
Pierwsza moja Korrespondencja z/pod Radomia, pómimo że towa- 
Tzysz mój ńa roli pań M. K., również pisze dla was z tćj, okolicy 
kładzie mi w dolu dzisiójszym pióro dó ręki, ażeby /przy te nó- 
Ym roku serdecznie 1po bratersku pogawędzić przez pismo wasze 
z Pyka pracujacymi na rodzińńćj niwie aby się z nimi w i- 
mię Boga przywitać i życzyć w tój nówo rozpoczynając się pracy 
rocznćj Wszelkiego dobra, l O 
„Pierwsza pogadanka, o którćj powyżćj wspomnialem, już 0- 
bjaśnila, że Korrespondeneje moje ogólnćj będą treści —-albowiem 


-ile bieżące okoliczności wywołane” potrzebą 'czasu, "nowe mi'/pod | kawalek żelaza wrzucić do spichrza bo się kiedyś przyda, kawałek 


rozbiór poddadzą Afyśli. = Witam więc was raz jeszcze i oto przed ; twardegó dizewa złożyć do składu 'wzimowćj porże,  teń' latem w 
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czasie roboczym czy to dę pługu, płużycy, sochy lub brony, wozu PISMIENNICTWO ROLNICZE. 
albo drabiny, a wreszcię ną klin do rozbicia kłody drzewa przydać MTRglgosz I |: 

_ się może. Otóż tym sposobem przechowane moje notatki, i uwagi 
dostarczają mi obecnie materjałów do rozmowy— wszakże i to po- 
liczyć można do ekonomiki praktycznej. 

W przeszłćj Korrespondencji (a) odezwałem się z radami do 
braci rolników na średnich majątkach gospodarzących, obecnie w 
rozwoju tak założenia tćj Korrespondencji, jako też ku spel- 
nieniu poprzednićj w tym dniu nowego roku, niech mi ta wolno 
będzie przedstawić pod rozbiór ogólny następujące pytania: 
74) Zkąd się u nas namnożyło tak dużo dzierżawców dóbr i 
nowych dziedziców, z obcemi w kherbarzach nienapotykanemi naż- 
wiskami. | 

“USF Dlaczego, budowle dworskie i wićjskie po większćj części 

nietylko są opuszczone i zniszczone, ale nawet rozebrane i spalone 

na kominach i w pięcach, a z murowanych zwaliska świadczą, jako 
wspomnienie o dawnćj zamożności naddziadów naszych. 
= 8) Dlaczego ogrody owocowe z najpięknićjszych dawniej ga- | 

tunków drzew złożone, obecnie są zaniedbane, mieoparkanione, o- 

‘puszczono i chwastami zarosłe, na pastwisko dla kont i bydła 

przeznaczone, oraz na siedlisko robactwa są zostawione. 


Catéchisme agriculture par A. Jourdier, 


Pod tym tytułem wyszło w r. 1857 w Paryżu dziełko, za- 
wierające 166 stronnic, ozdobione 100 drzżeworytami wybornie” 
wykonanemi. Autor w niewielu stronnicach. zamknął chóć' 
krótko ale bardzo dokładnie całą naukę rolnictwa i *ehodowli' 
bydła. Napisał je jak się wyraża nie dla uczonych agronomów, 
którymby z przyczyny swój ' krótkośći bardzo niewystarczało, 
alè dla tych drobnej własności: posiadaczy ziemskich, którzy. nie 
są w stanie kupić większego dzieła:i niemieliby może nawet, cza=/ 
su przeczytać go lub dosyć przygotowawczych „wiadomości do, 
zrozumienia rzeczy koniecznie potrzebnych. Jakkolwiek wielce 
by. zawiódł się ten. ktoby chciał wszystkiego trzymać się po- 
dług rady francuzkich gospodarzy, gdyż we Francji INOŻNA 
siać w listopadzie jeszcze albo już w końcu lutego (mówię tu 
poładniowćj szczególnie Francji) to jednak byłoby bardzo poży* 
teczna rzeczą, gdyby któś w podobnym rodzaja napisał książkę 
dla naszych małych gospodarzy jak dla szlachty. zagonowój lub 
dla chłopów oczynszowanych, chociaż z boltścią wyznać musie» 
8 wk „ „| my, że oni nie mogliby korzystać z niego, a to dla tćj najprost» 
SR Zpaczne przestrzenie gruntów, ląk, pastwisk, podobnież szćj przyczyny, że. czytać wcale nie umieją. Mamy wprawdzie 
zaniedbane, — Rowy oddawna dla spadów poróbione i kańały ty- | w niektórych mićjscąch zaprowadzonę szkółki. po wsiach, ale to 
bne pozarastały | ża sę, | rzadko się zdarza i. dla tego tez szkółki takie bardzo mały wpływ 
||| 5) Lasy dostateczne niegdyś nietylko 'na własną potrzebę i | na oświatę ludu wywrzeć mogą, po największćj zaś części grunt 
dla włościan śwoich alei dla sąsiadów, nateraz za małą opłatą | przeznaczony na ogróddla nauczyciela we wsiach rządowych, 
"wycięte, sprzedane--tak dalece, że sam dziedzie lub jego dzierża- | obsiewa: jaki dobrodziej np. pleban, wójt gminy łub sołtyś 1 nie 
wea szukać musi opału 6 mil kilka i dalej, a więć tam* i gorzelnia | SPIESZY za paapa WA od nikógó żnaglany dó użycia 

gi di gey = rindo Izo na det MABCIWY 51 owog EAs, osi01BTo4 mał w vu HANTSI 
A ti rw nie może, bo a an kopać z cyan | p Lecz adi ay się do rzeczy — książka taka mogłaby wybor- 
| 6) Dlaczego dziedzie konie, woły, krowy, cielęta, owce i ry! SZOK, A mey iai x mł ody ch ekon omów 4. oficjali- 
oświmie, nawęt drob' wszelki po targach i jarmarkach na własną w gospodarskich, którzy dzisiaj rzadko kiedy posiadają choć 
- konsumcje skupuje, kiedy: dawniej to wszystko sąm ną potrzeby 

domowe i opłatę podatków jako zbytkowe sprzedawał, zaś chlop- 
"ki jego zapełniali targowiska ińwentarzami, drobiem, jajami,  mą- 

głem, serami i rozmaitemi włąsnemi wyrobami;dlaczego już ani sam 
pan, ani włościanin nie.ma, bo pan zniszczył i wyrugował włościa” 
ae i złe gospodarowanie samego pana, z dóbr wy | 
odaliby. ci 000 seen WODBISDDa0 08. 4 s ouDoo siażw | 
+66, Pytania te przyszły. mi na myśl, gdym dumał. nad ubiegłą 
przeszłością w dniu dzisiójszym, zańotowałem je na kartkach tego 

> pisma z miłą nadzieją, że również szanowni współobywatele—zna - 
"jomi po płagu, towarzysze na roli, zechcecie sięmad' tem. zastano- 
-wié i dacie odpowiedź.ziemianinowi, za pośrednictwem ninićjszego 
| *«pistna, ja zaś w aastępnój gawędzie, skoro się bliżój nad tą zzećzą 
"ma podstawie czterdziestoletniego doświadczenia ząstanowię—- 
" grzyjdę do was z objaśnieniem o ile pamięć i moje notatki w tym 
* razie” pomocy swojćj udzielić mi zechcą. | 0 008000800 ogoi 
Pioti eb berods dlolomi 110879419 W/ĄWRZENIEO ZAŁ 


dozie przesądów i uporu tak szkodliwych rolnictwu. Wypada- 
łoby tylko, aby układający podobny katechimz nie tytułował: 
„Ksiąźka dla ekonomów** gdyż wszystkie takie dzieła, które już 
są z tytułu przeznaczone dla jakowćjklassy, mie 6ą'weale'od nićj 
czytane, przez co chybiają celu. 

nso W-dziełku:tem jest rycina /przedstawiającą krowę ż rassy 
fiwinandzko-bulońskićj, która wydawała mleka dziennie: «40: - li- 
trów to jęst 10. garncy naszych. „ Ogromna to ilość, trudną „do 
uwierzenia, alę. być mogą: między, krowami takie, individua, 
gaęeólbićjskiedy są w, ofitości. pokarmami działającemi na Wy- 
dziel Me. Się mleką zaopatrywane. . I u nas w kraju na 
się takie mleczne sztuki, Będąc uczniem w Marymoncie widzia- 
łem krowę należącą do p, Mintera na Rudzie, która dawała 7 
garncy mleka dziennie, ale też z tamtejszej oleerni dostawała 
w. makuch na ciasto rzadkie zarobionych wodą, ite tylko spo- 
żyć mogła. °" gDod: ipalogo ojom jęsu49458 „aligżajd 
v ("Krowa przedstawiona w  powyższem "dziełku Joutdióra, 
wygląda chudo=szy ję ma: cienką i krótką, pierś:szczupłą, głót 
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| a ję Rosą, © EA. G cu oao wę i zogi małe--korpus bardzo długi z ogromnóm: wymieniem, 
ody j AD 7S1 $ thoid %0d gsi je ab dłsustw ssslox oba ARA f atką wyraźnych żył pokrytem,. low w diogoi ilo sagźsid. oli. 
” la) Nr. 48,Przeglġduozi 85A sio ob: (Przyp. Redakcji.) owrq Bjo I esosesj spadek ETI, 4 W ZYGMUNT GAWARKCEL, |: 


jaką taką wiadomość gospodarstwa wiejskiego przy ogromnój 
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Rostzokodśii metorologiczno - gospodarskie | miesięczna jest 6 27bk lin ©par. wyższą od normalnej i tylko o 
ZA MIESIĄC GRUDZIEŃ 1857 r. | | „0,125 "e par. niższa od najwyższćj jaka byla w r. 1840. 
Po astron.) ; 


| Średnia wysokość barometru miesięczna 2% Ali 799. j LL 

| ita jest 6 2;715"lia. par. wyższa od normalnćj. j ` 
sNajwyżójbaromeétrddehodziłd, 9 0-g. 6 r. 28 44270. | >> WIADÓWOŚ HANDLOWE, 
Najniżéj ji s d. 260 g.'6 r. 27,,2,829 | D : 
Srednia temperatura grudnia wynosi +097 R. | -fda' Gdansk: 2 iginn 1858 r. +Z ad" kinach milego 
odwtajest o 2; 98: stopni) R. wyższa 6d pórmalhój. j el , mrozu, mieliśmy: tydzień zmiennćj pogody, po większójczęści ciepło 

- Największe ciepło było dnia 23! po p; + Usb) 4/2 przechodzącymi deszczami. o Stan oziminy w polu ni a do 
"Największezimnó” 01 ms 10 20yraho; sby Se 6,8. | „t skarg nie daje Powodów s, ; 
mŠredniawilgotndśćpowietrza:miesigczna: jests 93,2 biorąc 100 za zu- |. Wisła zupełnie. otwarta, lech dla spóźnionćj poty Brek, małój 
pełne na$ycenie atmosfery parą wodną; albo, co „do ciężaru 5, 40 wodzie, żadne produkta z z Polski, nie weszły do Pruss. 
„gram. na jednym metrze 'sześciennym powietrza; wilgotność ta jest = Targi angielskie t tak z powodu świąt, jako też zamykających 
przeszło o 0,01 mniójsza od normalnćj. się przy nowym roku [książek nie były ożywione; ceny jednak 
Ilość wody, spadłój z deszczu, wynosi co do wysokości 20,57 fin Par pszenicy w ogólności moeno się trzymały, a Tyrzedający żadnemu 

ze Saga 3,72. | siena nie chcieli się poddać, 

iel u Raróm z deszczu i Śniegu 24:29 lin pat, | * We Francji, Beleji, Hollandji, 'handel zbożowy żadnój nie u- 
"OKR 8 dy jest o 9,13 ln. par. większa od tej. jaka. średnio w legł zmianie: '/ Brak pieniędzy i drogość kapitałów” wstrzymywały 
grudniu spada. | wszelkie spekulacyjne operacje, a handel ogtaniczony do 'zaspoko- 


jónia potrzeb konsumcji, nie mógł się z odrętwieniardźwignąć... 
Na gdańskiej giełdzie więcój bylo odwagi do kupna, ałatwość 
dostania okrętów po tanim frachcie zachęciła do interesów; a przez 
| konkurencję między kupującymi, ceny od 20 do 30 guld. podnio- 
sły się w ciągu tygodnia, a wszystkie lepsze próby łatwo się dały 
Pochmurnych 23. umieścić. 


Deszczu 15 (4. 78, 7,8471, 14716) 16,17, 28, 23; 45, 26; 30, UB (21 oWwrótągu tygodnia sprzedano: pszenicy łasztów'227, żyta 46, | 
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Dni pogodnych było 2. 


Na pół pogodnych 6, 


K jęczmienia 4, grochu 3. 

Śniegu 4 (d. 15, 21, 22, 21 wu i ii następujące w Gdańsku: 
ba (krzep) 1 (d. 27). 7, D o a aida a * M ia korzec warszawski płacono pajwyžéj: Ba | 
Wiatrów mocnych 10,(8Z mię th i j i Pszenicy niezłéj |; — —rs. 4,k, :85 > rwa kd | 
E TE OT Area ES jom bia a | | Je | EE | ima e: sk ragin A 
| Wiatr mający zag s T L RAL a a t STAWIE KABRET=M ca 3 2 pzez 
| em iiia k afp r j zb ję USB | Grochu gigk go bialego , È e 3a |... Pa, 
| | a 19, |pokażywkiy się plamy na hoda] - pa | M i Ghia ia ej RE ii to «gd o=71: 
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IEŃ w 185 rolę | rzy etali wysoko stå 
„p niepogodny w deszcz „obfity, PSEM 
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| Nasienia koniczyny cz 


temperatury z zmienny, od do sa nnnego aniże |» z | 
| ca podobny, blisko o trzy stopnie R. RE niź rs x Ao y ie gatunku io jl me me $ oe pata : 
repi M jeleplėjsze dvi biya. EJ r 18, 29, 23, 24, 26,31, — wa bę ód K Ber hra Sodpodiedniej umba I 
| Nacianaiejszę 1,6, 19, 27, 28. | Szczególniej Br był dzień 23, ` za poprze di nakże zgłoszeniem ię rzęz, stacją hia ra- 
średnią mi że jego Si i +5 zd stop. R; o godzinie zaś 10. | dła—we wsi Wil owie „gubi Rad iój, pow. Olk ka 
j | ano prop wskazywhł PTER śidpiaj | | R gnito ks 4 W Wilkowie ea oya iak ać ro u 
zi Po d względem ciśnienia aiae Me ten. należy | = a | EH Bidi Pi i 
do wyjątkowych, w sześciu bowiem tylko dniach t. j. d, 22, 23, 2 MEMA” i 


25, 26, 27 barometr stał niżéj; w pozostałych zaś wyżćj. aniżeli w | 
stanie normalnym, w skutek czego średnia wysokość barometru 
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i KELI ODREDAKCJ „dńy rycerz nikomu nieznany; niewiedzieć "zkąd przyby- 
LSI a Do'sseiia sag ail SLO} | „ły. Ma on lasy' urządzać czyludzi tego pie wiemy.“ 
Umieściliśmy Nrze-50 Przeglądu rolniczego z roku 
zeszłego usprawiedliwienie nasze, wystawiając najsi- Zapytamy znowu czy nie jest dowodem osobistości 
miennićj, że jedynie przez pomylkę Korrespondencja Z | powiedzieć komu ,,że biednych podwładnych: obdziera i 
Suwalk w Nrze 40 Przeglądu rolniczego pomieszczoną | „krzywdzi, a swe sumienie sprzedaje!  Łepsży nasz 
została, to nasze wyznanie, to usprawiedliwienie przed „szych Litewski, niż takiego pana złolo.* 
>+aiomkami z augustowskićj ziemi, mniemaliśmy, że z oby- i i ibua l A 
siqwalelską godnością ocenionem i przyjętem żostanie; © 0- Do takich to więc rezultatów przyszliśmy na niwie 
>myliliśmy się wszakże, bo oto w ostatnim numerze Kor- | pismienniciwa rolniczego = trudno zaiste uwierzyć,'a je- 
respondenta rolniczego wydawanego przy Gażecie War |dnak to cośmy w cudzysłowie przytoczyli napisane przez 
Pszawskićj za r. 1857, z bóleścią wyczytaliśmy dowó- obywatela Ąbłamowicza; jest drukiem ogłoszone w tem 
dy, że osobistość obrażona zapomina swojćj godności i | samem piśmie, co parę numerów wstecz ostatniemu dru- 
*w odwecie szle na widok publiczny słowa zemsty niego- |kowało Korrespondeńcję z Suwałk literą A. P. podzna- 
— dne polskiego pióra; przyloczemy tu z nich kilka z zapy- |czoną:. t I 
 taniem, czy wolno jest na domniemaniu tylko opierając 
„ Sig, bo Korrespondent nasz nie objawił AWEBO nazwiska; r O AGRONOMIE z Instytutu Marymontskiego od wielu lat 
"wyrzucać komu że ,„nie jest dziedzicem, nie dzierżawcą, obowiązki rządcy pełniącym, można powziąść wiadomość adresu- 
„snie agronom, nie. człowiek uczony ani przemysłowy, jąc franco do Redaktora Przeglądu rolniczego. as 
„nie urzędnik, kość z kości, krew z krwi maszćj, ale błę. = i 
W Pe s 
Ceny srednie produktów rolniczych na ostatnich targach znacznićjszych miast, A 
i H rólésiwiä Polskiego. x gii BIT 
i CENA WARSZAWSKIEGO KORCA (około dwie trzecie czetwerta) 1 CENY INNE DETE) 
Wyszcze-| PT Mak : wół | Koń "7. „| Okowić 
ólnieni Ei | Ke 85 (77 pia? Maka | Raszi Sł Sążeń | „0. | Pom | Wieprzł Skop Plast | 9%). 
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